
Prenumerata w  miejscu Kwartał* 
nie z łtp . 12—  miesięcznie złp . 4. 

Ner pojedynczy gr', 6. 243 Prenumerata na prowincji z opłatą  
pocztowy złp. 20 kwartalnie,

w Warszawie dnia 6 Września 1828 rc-ku w Sobotę

V P  i a d o m o ś c i  H c L n d l o w e \

Giełda Warszawska dnia 5 Września 1.828 r.
Wexle.^

J iin sz te rdam  250  z ,  r .  2
.Berlin 1 0 0  r ,  ta l .

d itto  z  luV ten riine in  
Udausk, lOO tal, 2 mies.

d itto  z  k r . te rm in e m  
H am burg, 3 0 0  in. k ,  2 mies. 
Lipsk, 1 0 0  ta l. 2 mies. 
Londyn, I fu n t sz ter, 3 mies. 
Moskwa 1 0 0  r .b . I  m ies. 
Petersburg  d it to  d itto  
Paryż, 3 0 0  fran.' 2 mies. 
'V icden, 150  z ł .  red . 2  mies. 
W roniaw , 1 0 0  la l; 2  mies.

K -uran t P o ls k i .  I
ż a d a n ó . p ł a c o n . |
z ł . 1 gr- z ł-  | g r ,
864 MM M  [ —
603 — 602 j —
637 15 606 V _

6 0 0 L .603 —•
60S — 606
910 15 9 09! —
630 — 627 —
41 7? d l  13
--- 1 7 8 '16
MrS -w 178 7§
490 4 8 9  —
630 — 629 —
603 — —  —

Gotowe pieniądze
Z ło to  P o ls k ie  
( ir ip e rjn łjr  ro a .
D u k a ty  Hol* 110.tr 4 I - s z tu k  

d i t to  s ta re  -  -■
d i t to  n a  p a s s ir  
d i t to  a iis t r ja c k te  * 

P ry d ry c h sd o -ry  
P r u s k i  k u r a n t  1 0 0  ta k  

d i t to  b i le ty  k a sso w e  
A ssy g n a . R o s . 1 0 0  ru b l i  
R ile ty  b a n k o w i  a u s tr ja trk i 
l i in le s u n g  Sfceiny d i t to

|  K u ra n t P o ls k i .
n ż ą d a n o p ła c o n .

/A . Ig r - z ł . g r
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Papiery.
L isty  z a s ta w n e , Za IO0 z ło t .

Iow ; k i C cn tr. lik w id a c y jn e )  
d i t to  d i t to  Za ż o łd  
d i t to  d i t to  Za in n n  /  .

d i t to  d i t t o  d i l to  W sre b rz e  
d i t to  d i t to  d i t to  w Si-ebtze 
d i t to  9 o d  lo t) A M am b.C e r t ,  
d i t to  d i t to  d i t .  w P o ż .A iW l.

K n fa iit Polki- i,
Żi d . p ł a c .

z ł  I g r 7. ,
i 5 L -8 / A 86 22#

*4
' 4

35

75 za
106 1(H)

1 06# dlt»
8 8 ł dit .

- s o l dit .
55# d it .

WIADOMOŚCI H A N D LO W E ,

GDANSK d n ia  28 s ie r p n ia ,«— L is ty  z  H o la n d ji o d e b ra n e ,  d o n o s z ą  „ 
p o d w y ższen iu  c e n y  p s z e n ic y  o d  5 d o  10 F I . ,  a że óbo lc  te g o  desZcz 
ttiechce się  u s ta tk o w a ć ,  a z  o k o lic  u ż a la ją  s ię  na  n ie p o m y ś ln e  z b io ry  
k tóre  w  ty m  r o k u  n ie ty lk o  n a  su c h o  u k o ń c z y ć  się  n ie  m o g ły ,  a le  o 
Bok te g o  le tk ie  z ia rn o  w y d a ją )  s p e k u la c ja  p rz e to  na z b o że  u t r z y m u j  
«ię p o m im o  p o d ro ż o n e j  e e n y . P ię k n e  g a tu n k i  p s .zen icy , ju ż  p ra w ie  
tu p e łn ie  z tu te js z y c h  s k ła d ó w  w y p ró ż n io n e  z o s ta ły ,  i b r a k  w  n ich  
w idoczn ie  się  p o k a z u je ;  z  te j  p rz y c z y n y  i p o ś le d n ie js z e  s t a ł y  s ię  p o -  
B tipue, ta k  da lece , że ju ż  p s z e n ic ę  p s t r o k a tą  p łś c ą  p o  4 8 0 , a cze rw o - 
tio p s tro k a tą  p o  500  F i l  (3 4  i  3 5 f  z ł tp ,  za  k o rz e c  w a rsz ,.-)

O d  d n ia  22  d o  d n ia  d z is ie js z e g o  s p rz e d a n o  p o d łu g  g ie łd y  z b o ż o ­

wej, w  z b o ż u  p o łs k le m , p s z e n ic y  6 3 |  ł a t z t .  w c en a c h  p o  .357, 300 ,386  
1 430 F l .  j a k  d o  g a tu n k u .

P r z . z  T o r trń  p rz e p ro w a d z a l i  p ło d y  p o ls k ie  o d  26' s ie rp n ia  n a s tś -
fu jacy  s zy p ro w ie : R o s e n b e rg  85# ła s z t .  p s z e n ic y , T u e b m a m , 5 6 ^  d it

, B laustein 5 1 0  b e le k s o s n .  i  263  d ę b o w y c h ,O h iu d z iń s k i 1292 s z tu k  dż-ze-
I *a a k r . ,  B e r ta k o w icZ  327' d i t to ,  P r z e d a j  2 7 0  k o p  k le p e k  d e b .,  W o lf

K llberg 6 9 fas p o t a ż u ,  4  k r ę g i  l in e k ,  I  fa s ę  ś l iw e k , 8 w o ró w  s ie n i ą  ln ia -
fl(,go, L e h m a n  158 3  p ia t  cynka, t2 f o s  a n t im o n ja m ,  C. M oses 1 1 5 |ia 's z .

I Pszenicy, IS IS  b e le k ,  G a je w s k i i k o rn p . 3Ć J ł ,  p s z e n ic y , Ś liw iń sk i 15#,
i <0 o. B a ran o w sk i 17#  d i t to ,  l i is z a c z e w s k i 144 d itter, O oFw ifz  1606 

Belek,

W IA D O M O Ś C I E l tA J O W E  I #AGI{ ANICŻNE,

K H O L E sT W O  POLSKIE.
“T ',  * f p e a v v i c d l j w o s c i  k r y u i j n a l n t j j  W o i e w ć d z t i y  l u D e l -
Q I. 1 Gfrti i ń  /i  /1  1 e' I? ■ /vrf n   I. .. . « •

i . . . y j  .1 f j  t / , u r w c a
t. na karę w ięz ie n ia  W arow nego przez ed łe  Życie j rta 
wynadgrodzonic szkody Idzkhnu Czapskiemu'z łp  300. 
—  Przybył w  tych dntaeli do W a r s ż a w y  p o d ró żn y  C zło­
nek domu h and low ego  ż Glasgowii, w V z k o e j i , w ie  ki 
Handel w  zhozu . mące prowadzący, który z t u l e i s z ó ,  
towarzystwem w yrob ów  zbożowych  kontrakt o dostaw" 
mąki z m łyna  parowego c h c ia ł  zawrzeć; Ogfadał ż a k ł 7  
dy towarzystw a w  najdrobniejszych szczegó łach  i , , t  
mógł utaić sw e g o  podzi w i e n i a , jak da lece  Zakład tort 
p rzeszed ł jego  oczekiwanie.

7  ć/we 7 0 iu yT ^ \  »«&*** \ iicihkwie*
Z  kl<ts&y l. Krupiński Jan, Dobrow olski feUn Tirze.

■fo!Xn J ó ż l ? Cł<iW' Bacz^ skf Skorupski Julian^

P o f l e / S w m  4 (e i a n d e r  r  P o p ie l  Jó zef ,o p ic i  Hipolit  Zal>łQiski



Z  Id assy III.  Ijipjczyusiv i W o jc ie c h , Cichocki  H ie ro ­
nim Dowbor  Stan is ław,  Bojarski  A le xa nder ,  Maliko- 

' wski  Wo cieeli.
Z  Mtissy. /F".  P i l j lowski  Onufry,  Rokicki  Marc in , 

Pełczyński  Ludwik  , Korytko  Leon,  Kuźmiński  Adam.
O trzym ali pochw ałę.

Z  Hassy, I- Ambrożewicz  Anlojii , Adamski Jó ze f ,  
Jasiński  J a n ,  Jcdyńhkowsfci ‘Józef ,  Kossakowski W a ­
len ty .  . ,

Z  Id assy II .  Bobr.ow-nicki L u d w i k ,  Czerwiński  W a ­
lery,  S łomczyński  Fe lix ,  Wieczorkowski  Stan is ław;  Za- 
grodzki  W a lory, Zdziemicki  Jan.
" Z  ki assy H I. HeneU Cyprjan , Rubcszcwski  Kalixt ,  
Łagowski  Antoni , Szymański  Kajetan.

Z  M assy I r .  Kiel iański  S tan is ław,  Koszarski  Syl - i 
w e ry ,  Mroczkowski  Benedykt,  Urbański  Teodor ,  W r z e ­
śniewski  Ludwik.

 Listy zastawne  kr .  poi. na d n iu  2 b. m. w  Berlinie,
p łacono  S5f  , żądano S5.-| za sto.

W yp is  z listu  z W iln a  dnia. i f  sierpnia.
W tych "dniach zasmuconą  została stolica Li twy zgo­

nem JO. Teofili  z Morawskich xie/.nej Radzidz iwił łp-  
wć.j wdow.v po ś. p .  xięeiu Dominiku Radzjwi le  
.ordynacie Nieswicżkim i Ołyekim.  Bolesną jest  s t ra ­
ta pani tej dla k r ew ny ch ,  p r z y j a c i ó ł ,  dla nieszczęśl i ­
wych,  dla tych wszystkich, k tórzy ją  z b l i ska  znali .  Ob­
darzona od fortuny "wszystkiemi jej d a r a m i ,  ł ą c z y ła  t-lo 
rzadkiej  p ięknośc i ,  serce tkl iwe i żywą imaginację.  J e ­
żeli tej osia tnie i by ła  nieraz igrzyskiem,  ileż dobrocią 
serca swego nagradzała ' j ćj  błędy! Przez  ca ły  ciąg kró t ­
kiego życia swego ., p e ł n ą  reiigji  i pobożności  , wierna  i 
s ia ła  w przyjaźni , l i tościwa na c ie rpienia  bl iźniego* 
tkl iwa tia p rzychylność ,  ni.cznała zemsty,  nie pamię ­
ta ła  nawet urazy," gotowa dobrze życzyć tym nawet  co 
jćj szkodzili .  Wszędy  podwoje jej  pe łne  by ły  przyci- 
śuionych boleścią lub ubós twem,  na nich to na jw ię k ­
sza część dochodów swych łożyć  było  dla niej rosko- 
sza. .Szkodziła może s unej s o b i e , ’ wszystkim innym 
pom agał  i , s łuży ła ,  wszystkich wspiera ła .  Yfostatnich 
chwilach ciężkiego c i e r p i en i a , w jednej  tylko reiigji 
zna jdowała  "pociechę. Zgasła  w kwiecie j e s z c z e ' w i e ­
ku; ze zgonem jej oschło ź ródło prawdziwie  chrze- 
ś ej a ń ś k i ej l i tości;  pamięć jej tylko i ł zy  wdzięczności  
zostały.

ł lOSSJA.  :— Z  Iiijo}v(t W iia  \ l  lipca. Od 18 czer ­
wca  do 6. l ipca przechodziły tędy nas tępujące  pu łk i  
gwardji  K. Pana:  Pawłowski ,  i z m a i łow sk i ,  gwardji
ai iyllerji pieszej i kon n e j ,  g renzdjerski  lcjbgwardj i  , 
scinehowski,  moskiewski,  pr.cobrażcński,  niemniej  koin- 
panja rakie tników.  Gw ąrd ja  obyyval.el.ska' w starożyt- 
nćm uzbrojeniu i z cho rą gw ia m i , z dow ódcą swoim na 
czele,  wyjechała na  ich powitanie niedaleko lej stoli­
cy dawnego xiezlwa ruskiego i p rzeprowadzi ła  je przez 
m i a s t o ,  które z. radością i ‘podz iwleniem pozdrawiało,  
mężnych obrońców' o j1.zyzny. Uczty następowały po ucz­
t a c h , i obywatela uraczyli wszystkich ż o ł n ie r zy . .  G u ­
berna to r  wojenny ,  j ene ra ł  porucznik Suchtcjen  | jako 
hvły  dowódżca grenadjerskiego pułku  gwardji ,  d a ł  dla. 
niego objad , ita którym byli podkomendni ,  najseżersze 
dla .dawnego dowodzey wynurzali  uczucia.  W tym po­

chodzie na drogo honoru ,  towarzyszą ;wójownikoin nw i 
serdeczniejsze r  życ zeni a .

Z  Żytom ierza  dn ia  13 lipca. Od 21 c ze rw ca ,  4 
dnia 7 l ipca przechodzi ły  przez tutejsze miasto w najA 
większym porządku i p rzy  odgłosie m uzy k i  wojsko.; 
wej:  Balal jon gwardj i  saperów', szwadron  pjonierów}
gwardj i  konnej ,  ckwipaż  .m ary na rk i  gwardj i ,  finlandi-f 
ka Ic jb g w a rd ja , st rzelcy gw ard j i ,  gward ja  Kozaków |  
strzelcy konni g w a r d j i , J c jb h u z a r y ,  lejb u ła n  i i  lejb dra. 
goni. Wszyscy  dziwdli sic świeżości  i pięknej  posta- 
wie tego wojska.

Zj Odessy duła. 8 sierpn ia . ,T. C. M. W .  xiążc Mi- 
cha ł  zabawiwszy  tu dni kilka,  ’ vyj e.ebął-d o Rislaudzy, 
Fregaty la F lo rę  i le S la ndar t  wy s,^ły‘ \v_ dniu 6 b. m, 
pod żagle do W arny  i wiozą na  pokładz ie  y-ojsko prze-i 
znaczone do wzmocnien ia  . tego , . „Atóre tę twierdze i 
oblega.  (G. P.)

ANGLIA.— Listy z Oporto d. 11 sierp,  p isane ,  doniosły! 
że znowu aresztowano ki lku Anglików za  posiadanie ga> 1 
zet angielskich.  Był  czas, mówi  z  tego powo du jeden 
korespondent ,  kiedy Anglik w najodleglejszej  części 
ziemi zamieszkały,  ile razy znieważyć  go chciano, za- 
wołać  mógł:. Strzeżcie się Brytana ; teraz stosowniej 
byłoby mu zawołać :  Strzeżcie się Spaniela ,  (wyżeł). 
— Anglicy, zamieszkal i  na wyspie Madei ra  są w wiel­
kim kłopocie.  Jako kupcy i cudzoziemcy uniknąć clicą 
mieszania się do spodziewanego boju miedzy Don Pedry- 
slami i Don Migucjislami,  obawia ją  s i c ,także,  aby uieulra- 
eili p rawa do opieki rządu  angielskiego,  w razie, gdy­
by Don Miguel  p rzeciwników swoich’ pokona ł .  Lccj 
j e n e r a ł  Yaldez nalega na nich,  aby sie uzbroili ,  lub 
z wyspy ustąpil i  t ak,  iż własności  i zakłady ich w je­
d n y m  i drugim razie Są w' niebezpieczeństwie.  — P. O’Con- 
nel odkr y ł  z -da wiły eh dokumentów*,' £c wybór  reprei 
zontanta do pa r l am ent u  z Tra lec  p rzesz coTArą pe­
wną  rodzinę w skutku uniowy małżeńskie j ,  poslantf- 
wił  za tem użyć wszelkich ś rodków,  aby położyć ko­
niec takiemu nadużyciu,-— Kur ję r  londyński  utrzymu­
je p ow tó rn ie ,  że Ańgl ja’ zgodziła sio na wyprawę do 
Morci. -— Poeta Campbel  wykładać  będzie \v nowym 
uniwersytecie lon dy ńs k im ,  historjc l i t e ratury klassy- 
czne j . ‘ •

FRANCJA. — Fab rykac ja  żelaza we Franc ji  znaczni? [ 
się powiększa.  Hamernie  w' Beze dostarczają corocznie, j 
5000 celnarów' na tura lnej  stali ;  przeszło 20Ó0 celnarów : 
żelaza w sztabach,  i do G000 ce lnarów żelaza willa- 
ęhach.  Fa b ryk a  ta pot rzebuje corocznie 55,000 sążni 
d rzewa i 0,000 korey w ę g i i .= A l i s tu  z eS tam bu łu  pisanego, , 
odebrano wiadomość,  że wojska przybywające z Azji ‘nad; 
wszelkie  spodziewanie  przest rzegają ścisła karność.— 
Dziennik  Meśsa.ger zapewnia,  że wyprawa franeuzlu 
d o .M ore i  uskutecznia  się za zgodą mocarstw sprzymic-, 
rzonych.—  Gazeta lugduńska  mówi o tej wyprawie: 
my walczyć za lud,  powodujący  się przesadzonemi wyobra­
żeniami,którego rozwaliny  nieustannie przypominają nie-' 
podległość rcpublikancką,  i k tó ry ,  sic zdobi n rokiem 
wielkiego imienia! .Jakto, żołn ie rze  dawnej monarcbji 
naszćj mają się łączyć z demokratami  peloponezkinń- 
Gzy nie obl iczono skutków tćj wyprawy,  która jeszcze '■ 
zwodniejszfe sprawi wrażenie i .obudzi uczucia lej.gj? ; 
j ą  rząd z tryumfem przyjmip?» j ń n y  dzieinnk franeu/A j



t y c e n° PP^  na czcIe eześci
s z łc  dla handlu i  cyw il izao :i iVćr a Icza v̂0-zyśc i przy- p onow iono odp^w i P Wstan,a vr mn-ssie. W  mo/ł
» pad „ ic . _  t r» , j  „ " s  J ń «  “  ; s  * •*<*>  • * * £ &  w r i u f c i *  v , ” u ^
X io ż „ i= „  „ .  6 a lc ' „ c f .  2  f 4 W ^ * j s s *  ? *  * « £  £ & ? •
dawno otrzymali w P a r v ż . . r  ’ J?toi’zj .n ie -  rzad nadafe i j\ f 8  ■ "Je sic Popędowi ; , i  •
Hiszpan Alvaro; otrzym ał on „ W ’ z n a jd o w a ł  s i e b a ć  w ydadki'  Kil)  ̂ , Z rezy?oa.cja c z e k i  j f l ® 9

S T  2 t ° l; ? T “ ''u  t ’ c - f e " d ‘ f S S E *

vw" ’ f m i io ię lo  ich Jistc ' P o m ln /  J ? , UU -°ellotni- 
Iwającóm z Azji z n a i d u i l ^ ; /  " przyby­
li obre kóoie mającej ja z d y /  pól ,j. (-° e, “ ^rojoiićj i 
orję, amunicje i inny sdivoi • dją zfąd .ciagle .-i/lyl- 

'y Azji zaehowuic p L ?  * ?  0  wypad Óeh
s«ę, ze jedynie zwrócona m a u w l e o *  "llIcz?nJc ■ zdaje 

p e j  sli-ome Bałkan u. " Ba -wypadki po dnw

WIADOMOŚCI NAUK O Wjfi

. 'O'-'-1!.;, 0 y.r on synem Faraona Ł,' -laK Sl9
rzu czerw onem , śei^aiae f}(.i„' • ' " tm y zg in a ł  w  m o ­

d e ,  po trzydziestu  trzech ir ie h ic h  l l  ™ '  ■ M .a,,uskl7 P t  
praw ie odkryty przez P . ChamnoNInn'J lr“ ,crnia* cudem 
o .  tych w ie lk ich  wypadkach f f i r  7 ’ - T * °  z a 'vlcra«
.niezmiernej wagi które ła tw o  o c X i l  " L Szczc^ ł y  
■— Z  T a lo n u  fl. 19 s ierpn ia  fV 
czorern, oddalona b y ła  l iot la ’ 7  w  vVez°r<iJszcgo wic-

,w /ch  J p u tk ó w Py y które  Z8 k ? a ia t df e °  ‘V  J C *  j m ^ S ^  c i f  ^Slf tni: V ^ ł  ^ ą c z a l i , ź .,(lałes’ ode

4 4 5 5 ;

przestaję , jak mówią , zatrudÓTać^ ' f 0fcn,,a n i*/ Źfidałi»«”  »“ **!? ̂ - ‘c p o w in n y  pr5Co ,ł ;slrit„ t, * “
rcorgaiiiza ją  w ojskow a; bardzo czynnie
dy nowego systeinalu u łożono: na wzór f> p!cr' ! szo V s a  - 

/Carstw Europy-, mamy mieć wojsko ■s’ -,n,,.Jch !"o- 
s lu zb y  w szeregach wojska czynne-m m 1" ° - " ° ’ CZ,'ls 
CKoiiym do trzech Jat ty lko, p o d o b n i /  • i •>’0 ° g r«in- 
R ozne korpusa sk ładajace  to i Jafl i w  rezerwie,  
lo n e  po różnych ziemskich o b w Ó d a c h T ^  ^  Ó°Z<,zi^'
S r 1 / - y  f i ™  1° , . 2K ' " * “  “if,

, . s i c  nar n l n h ; ,  1  ̂ utrat!!
równie pak język /n asz  S S j  . ^ d m i o l e m k .  .. 

i-'iiae może 3 j e ś l i ' go  „-h'.-iW :i-C'J n-,Aczcm n ieć  i „i- 
szczęśc ie  narodu rfka pi’clo ^ ° rlhy;l " s ł a w o  J

^  A 'v ia t  d/ ivvr1£ ^ ; S | / e , r ęS f? ,!i^  a  i'ózvrl-  
ta lez n c j  m eodm ów i staranności j ™ U 1,1,1

nęjt-. Doznałnm a«i.„ , . • ; - 3 ‘ z o k i*c 11 * - o i ajpod s z .a n d ó r r ^ lk o  S 7 ó d f h  7 )dadl, ł «^oclmówi starannośd. ' mu

’ a s,? 8U ad ać  ^  I •. • ■ ...  " it i u ł \//vJ» „ ,j . ' •_  , , « h  są oparte, różność V ? ° e!W^ d l  W "

J 1

(G.F.)



572
tn t iv w a  m n i e , ł e  ob ietn ica  m ola  b y ła  n ierozw ażna i 
#c Z lis tów  m oich tylko skazówki do poznania ob ecn ego  
etami literatury, m ieć  m ożesz .  W sz a k z e ,  gdy przyezy-

d la  literalurjf r y j , -------7', • .
do rozm yślania  o losie naszej literatury, do 
jej b iegu , do starow nego nią zam iowania się ,

r k t 6 “ » a  7 * e » ^ d z i < ;  s ta w a ją , albo pom yślną  
a literatury rokują p rzysz łość ,  albo s ilna  są pobudką  

o rozm yślania  o losie uaszćj literatury, do uważania  
jćj b iegu , do starow nego nią z a n io  warna s i ę , p o s i n o -  
w l ł e m . j a k  bać, tak b ać ,  m e  w ym ów ić  się  od w y p e ł ­
n ien ia  d .*  ej ‘ob ietn icy  i udzie lać  c i , co ty lko  i jakim  
bać  sposobem , na tym g łów n ym  placu zaw odu nasze-  
go postrzegać będę. Y f o f p  <lrt
uii na myśl, czy n ieb y łeb y  rzeczą pozyteczna. r o z , , ^  
«nać  zakres lej korrespondcncji za obreb to o je g  
K ,  ogłpszać ją przez które pismo . o d z y w a j ą c ^ ę d  
c ie b ie ,  m ów ić  do pow szechn ośc i  czytającej - ^ « n ło n e m  
c i  w yznać, źe  ta m yśl w ie lce  m nie zajęła^ ty nm ra
tern nie '»lraei7z ,‘T e  się zamienisz, >akby . ^  ^ ? ^
m o r a ln a ,  jakby w  reprezentanta w ie lu  sp o łz iom k ów ,  
o w s z e m , m ożesz zyskać, jeś l i  rozszerzen ie  p i e r w i a s t k u  c-  
go zakresu naszej korrespondcncji,  now ą dla m nie do 
gorliw ego jej prow adzenia  będzie pobudką. Co do m m c  
zy sk a łb y m  na lej zm ianie ,  żc jeś l i  nie uwagam i j sp o ­
strzeżen iam i,  to przynajmnićj pobudzeniem  . w ła se iw y ch  
l i tera tów  do wystąpienia  wr szranki, których b iam y  tak 
d aw n o dla n ich * stoją o tw o r e m ,  spółz iom kom  moim  
m ó g łb y m  sie stać pożytecznym . . ,

Mani w ła śn ie  pod ręką d z ie ło ,  które w praw dzie  Je­
sz c z e  przy końcu roku zesz łego  z druku w y sz ło  ,  a le  
niem niej  dla tego jest n ow e,  bo go jeszcze  nie ocen i ły  
dostateczn ie  pisma p ubliczne,  jak k o lw iek  ze  w szech  miar 
n a  niego zw rócić  u w agę p ow inny by ły .  
d z ie le  U pom in ek  p o g ro b o w y  s .  p .  K a z im ie r z ą  PJi^Jii 
P o d la t i a n in a , rze cz  o su k ce ssn , c z y l i  u w a g i n a d  p r a ­
w e m  p r zy ro d zo n e  ni do s p a d k u , w  W arszaw ie £ , 1 8 y 7  
-u X X .  P ijarów w y d tn ć m  i p rzesz ło  trzydzieści ai ku­
sz y  obćjm ującem . S ły s z a łe ś  zap ew n e żc autorem d z ie ­
ł a  tego jest znakomity w  kraju obyw atel  Urzędnik, ale  
w a tp ie  czy masz o samem dzie le  dokładną wiadom ość  
Ło1 oprócz ogólnego  rysu jego w gazetach i uwag w 
T h e m is  o korrekturze pruskiej nad tem , co jest  w  ł - 
-pominku o ob ow iązyw aniu  korrektUfy pruskiej W Pot  
« c e ,  um ieszczon ych ,  pow ied zian o , n iczego więcej o zie 
l e  tem  d ow ied z ieć  się nie m o g łeś .  Ja w szak ze  zaczy­
n a m  od n iego ,  a lb ow iem  uważam  go za jedno z n ajw a­
żn ie jszych  %TĆf w ostatnich latach Wydanych, juz  dla 
•tego; Że zawiera rady dla p raw odaw ców , przeptsoitf o -  
Łowiązujacegó  praw a p rzeciw ne, już że sam przedmiot,  
-to’ jest sukcessja, najtrudniejszą praw odaw stw a jest  ezę-  
Ścią, iiiż że W niemi jest óbrotia p r z e p i s ó w , j a t i e  oj- 
-ców naszych o b o w ią z y w a ły ,  a n ie s łu sz n ie  bez w. run 
ikowo' zapomnianych, już że  w brcW zdaniu wie u uwa  
tżana .w itieiii sukcessja ze stanowiska p taw a p tz y lo  zo  
:lhego'. T^ad6’\> $żyśtkó* zw roc ie  uw agę twoje

na upominek P liszk i ,  Żc jest  to d z ie ło  ,- .które W laza  
l i tcra litrę  naszą W zawód b a d a n  naukowych, zawoa,R, .o- 
rcinu tyle w inny narody ć'y WilizOWańc,  a sZCzegotniej 
ci sami NiemCy, którzy właśnie' nam Czynią zarzut, że ­
śm y  m a ło  uczynili dla samych um iejętnośc i,  jakkolw iek  
przygotow aliśm y do tego piękne m aterjały .  W iadomo  
Ci, że OprócZ pierwszej xiegi prrtwa cy w iln ego ,  obo-wią-1 
żuje u nas jeszcze  kodęx fraucuzki 7 bezwarunkowo

/
przeniesiony na z iem ię ,  którćj m ieszkań cy  inne jak Fran­
cuzi m ieli  w spoin ien ia ,  inne stosunki,  in ne  pobudki do 
zm iany praw sw oich  i że jak n iesp raw ied l iw ą  b y ło b y  
rzeeża czyn ić  o to zarzut osobom , które do nas kodcx fr. n-  
cu zk i w p row ad z iły ,tak  k o n ieczn ie  wypada zając się teraz  
zap row adzeniem  praw odaw stw a  narodowego. Trudności  
p o ło żen ia  m ę ż ó w ,  co stali u  steru rządu x ięz lw a  war­
szaw skiego , usprawiedliwiają, ich postępek. W lenczas,  
kiedy potrzeba b y ło  zacierac siady bezpośrednio  stycz­
nej p rzesz ło śc i ,  a do w iązania  stosunków  odrodzonego  
narodu, z narodem zg a s ły m , ani b y ło  czasu, ani oseb,  
bo w szystk ie  ch w ile ,  wszystk ie  u m y s ły  zajm owało  na- 
tilaca i w io tsze g o  interesu potrzeba , Wtenczas m yśleć  
o użyciu  W olu m in ów  le g a m ,  o w skrzeszeniu  prawo­
d aw stw a narodowego , o p o łą c z e n iu  dw óch  zyy.otow  

i m arfwośeią p rzedzie lonych  , o zatarciu tej epoki mar­
twego życ ia ,  b v ło  n iep odob icnstw em . Jeszcze i na to 
zważać; n a le ż y , '  ż e . odrodienie- .się  n asze  zasz ło  w  epo­
ce w którei w yobrażen ia  o praw ie i s tosunkach praw­
nych, lak w ie lce  b y ły  u przedzi ły  zasady w  przerwanej  
historii prawodawstwa naszego, i j c s l i  z jednej strony 
prawo francuzkie,  n iez u p e łn ie  d la  nas b y ło  stosowne,  
z drugiej narzucenie  jego, z wielu  w zg lędów  poży ocz­
nym b y ło  darem . Ale teraz wszystko nakazuje potrze­
bę og lad o icn ia  się  na d z ie ło ,  o k o ło  klorego ojcow ie nasi 
przez p ięć  w iek ó w  byli zatrudnieni. M ieliśm y juz czas 
do rozpatrzenia się w naszein ob ecnem  p o ło że n iu ,  po­
znaliśmy już w ie lk ie  francuzkiego praw a przynnoly, u- 
czuliśm y jego niektórych artyk u łów  n iestosow ności,m a­
my sp osobn ość  i czas do oddania w  kodexie  naszym 
h o łd u  i wypadkom  ośw iaty  w ieku  i popio łom  zasum 
Cołiym przodków  naszych. Jakoż, że tak jest  rzecz ja 
w iśc ie ,  przekonyw a nas pierwsza  x iega kodesu  pol­
skiego. A w  takim stanie rzeczy , rnożeż hyc oUęjetue 
d zie ło  P liszk i dla praw odaw ców  , którym pokazuje, zę 
przepisy prawa francuzkiego, tyczące sic su keessu  prze­
ciwne sa prawdzie bezw arun kow ej,  dla narodu, ktorego 
interessem  jest ,  aby .prawa które go o fao .w ląw ą ,  
zasadzały  s ię  na mylnej podstawie. T e j  tu 
ch od zen ie ,  nadaje dzie łu  P liszki w ie lką  w artość,  . jwU?  
ow e samo dochodzenie tego ,  co f ilozofowie g i tec y ,  
rnieccy, a za ich przyk ład em  nasi m łodsi pisarze,. 
zywają ideą; przedmiot w ie lk i ,  którego w badaniu v\>&c 
kićm nie n a leża łob y  spuszezac  z oka, a o ktoiym  
smach zkąd inąd w ie lce  p o w a ż n y c h , ani■ W ™  f * g  
którzy pisarze nasi.  Możnaby o  dzie le  Pliszki  
dzieć, że jest utw orem  filozoficznym, przybt anym  
my polskie,  tak bardzo styl,  w yk ład ,  myśli,, 
sarza g łębok o  m yślącego,,  obcym  n ic  n ied łu zn ego , ; 

oryginalnego. ^ okoj,^enie Jlst(l nas{ąpiJ

TR A T li.  Dziś dauą będzie opera Kalif Bagdadu 
komcdja Mąż Z a w s ty d zo n y  i  T a ń e e .

D o d z is ie js z e g o  N m  d o łą c z a  s ig  N e r  D5 Dzreinnka oh 
vvieszczeii.


